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WalKa rządu z pasKarstwem.
P r a  w r r z ą s l n  ośd

I Przezywamy okws uwielbienia dla lwetod fbą- 
dHenią, kiórydi uosobieniem jest ( arski generał 
kłó ĵj dekretowi o militaryzacyi, Zastosowanemu 
w czasie ust ma ą zupełnie nieprzewidzianym do
dał właściwy solne „sos' , mianowicie sądy do
raźne, a różni omunduron-ani smarkacze dodali 
mu jeszcze dalszy komentarz, że zmilitaryzo
wanych rotH.ar.ikow kolejowych zamiast posiać 
do ich warsztatów pracy, ćwiczą w mustrze woj
skowej.

Joż-eli k foś sądzi, że tem rozbudzi niiłość 
do tak rządzonego państwa wśród sponiewiera
nych, a opierających się długo kuszącej agitą- 
cyi strejkowej, ten istotnie wystawia sobie świa
dectwo pustynnej posuchy mózgowej.

leżeli ktoś sądzi, ze wolno karać ogol ro
botników kolejowych w tak bezwstydny sposób 
stosowanym dekretom mobilizacyjnym za to, że 
około "900 kolejarzy warszawskich,‘ jedni z po
budek ,,...uAxk>wych,ł, inni pod wpływem osc- 
hLw i  agitacji zerwrali sî  do sirejku wbrew \vo- 
]fi J fiakązoni związku/ i oczekuje szybkiego za 
gojenia rany, zadanej poczuciem strasznej krzy
wdy, ten dzierżcie władzę w państwie, stawia 
jC przed groźnym znakiem zapytania

Jeżeli ktoś sądzi, że można w PoLsce bez
karnie rzucić się na pratvo koalicyi robotnika 
i wydać go na pastwę zwierzęcych instyktów, 
ten n/' zna wielkiego procesu społecznego, któ
ry wstrząsa dziś światem całym, a nie ominie i 
Polsk. ,

W ostatnich dmach przeżyliśmy szereg za
rządzeń, które św lactczą, że ustawy istnieją na. 
to, abv nie były przestrzegane *>rzez tych, któ
rzy są powołam do ich strzeżenia, warszawsLe 
pojęcia prawne przeniesione zostały i na nasz 
grun', aby v straszliwej samowol. dać jak najob
fitszy upust

Przeżyliśmy zjawisko; ze rząd ośmiela się 
konfiskować tekst interpolacji sejmowej, a mar
szałek lego _ seanu, powołany do strzezeniS je-* 
go nietykalności, marszałek prawnik, nie staje 
w obronie reprezentowanej przez siebie suwe
rennej" instytucyi prawodawczej.

Przeżyliśmy aresztowanie robotników cyivil- 
nych za agitacyę strejkową, iia co nie odważył 
się nikt zdobyć nawet av tak w , jątkowych waru li
kach jak długotrwała wojna. Nawet w tak uświę
conej tradyćyąj i .j.rzewisumi dziedzinie, jaką jest 
dziennikarska, polic/a lwowska zarządziła wslrzy 
manie przez 24 godzin dodałku gazetowego, a- 
by uczynić go nieaktualnym.

Deklamuje się c ągle odświętnie o prawo
rządności, gdy brak poczucia prawnego u stró
żów togo prawa

Prze żyliśmy anarchię pojęć u czynników 
„praworządnych", bo zdaniem ich potrzebne to 
było, aby znęcać sie nad- robotnikiem. Ale zapy
lać mutsknyj, z jakim czołem przestrzegania pra
wa ci ludzie będą żądać od bezprawnie sponie
wieranego robom, ka.

Jezeh ktoś sądzi, ze vrygraJ ostatnią kam
panią, ten jest ciężko chory, fa»« żyje tnebezpie-

Dziś ma być zh iesh ra  mi Jitaryzseya
- kolei.

W AR SZA VN A. 3 marca. te. w ł )  Zniesienia itanu wojennegŁ na kolejach należy się spo
dziewać w piątek, 4 b. ra

f j

Dymisja min. pra
WARSZAWA. 3 marca (1*1. wŁ) Minister 

pracy Peptowski podał się do dymisyi Przy- 
cz' n<j tego jest, że Pepłowski na posiedzeniu 
hady ministrów 2 bm zażądał zniesienia mili
taryzacji ko ei ze względu na to, iż strejk pow
szechny już wygasł Wito* w imieniu większoś ń 
Rady ministrów sprzeciwił się temu yęnioskowi 
wobec czego PepłoAAski, nic ćheąc ponosić od
powiedzialności za slosuuki, mogące pogorszyć

. \ .

icy, PepłOMiskiegol
st»n rzec?v na kolejach,’ zgłosił dym.ayę

Dziś popołudniu do klubu .NPR , z której 
rannemu PftfjłowsKi za nada w gabinecie, zglo 
sili się przedstawiciele. Piusiowro*, Dębski i 0- 
siecki z prośbą, aby klub rozważył swe stanó- 
wisko w tej sprawie Posiedzenie klubu trwu 
jeszcze. Ze sliony uhocznej dowiaduje się nasz 
korespondent, że możliwe jest, iż Pepłowski co
fnie swą dymisA-ę.

1 ■ s* ■ -

0 zniesienie herfc
WARSZAWA. 3 marca, (tel. wł.) Na pozie 

dzeniu komisyi konstytucyjnej poseł Buzek po» 
staw U Jw niosek o zniesienie herbów szla heafc.ch 
Przeciw wnioskowi w\stąnił ks. Lutosławski z

tów ssilacheckich.
oiygiualnern umotywowaniem, że posłowie ino" 
gliby jutro z rÓAvnem pra\itm zażądać usunię* 
cia koronek z bielizny damskiej (!) '

Wniosek p. Buzka upad

Dalsze konfiskaty i aresztowania 
u r ś r ó r -  e«»Vfci<«zw w^^sżnwshich.

WARSZAWA, 3. 3. (Pat.). W  dalszym c.ągu 
ostatnich zarządzeń, mających na celu Ai-aLsę z pe- 
skarstwen. wczoraj apieczęiowano wnelką ilość roz
maitych towarów nagromadzonych w składach Bonku 
handlowego vrarsza\va4dego .kantoru itrzewoi owego 
Freinii nna i WnJtodnlego iiowarzyi,twa irnr^oiłowe
go na Pradze. Nadio proKuraruTH zajęła się również 
sprawą fałszowania produktów spożywczych i aresz- 
mwała kilku hurtowników warszawskich.

WARSZtWA, 3. 3. (Pat.). Jak donosi , Kuryer 
Polski1', wczoraj polieya śledcza opieczętowała skład 
ubrań gotowych Hofenbt-rga, a właściciela osadziła

w areszcie śledczym. Ponadto opieczętowała ogrom
ne sKladv marmebdy, przechnw, wane od 8 m esię- 
cy, a właściciela Abrahama Liebermanra aresztowa
no. Opieczętowano dalej skład mydła, mieszczący się 
pud synagogą Awarszuwską. Właściciela aresztowano. 
Opieczetowano wresi.cic Haoitor lirmA’ Towarzv-,tAva 
półnouiego przy ul. Widok

WARSZAWA, 3. 3. (Pat.), Wczoraj w g od .-mach 
popołudniowych po-d silnym fconwo.em pohcyi, ku 
wielkiemu zainteresowaniu p?vedi idniów, przeprowa
dzono do w.ęzienia w Mokotowie aresztowanych hur
towników - paokarzy

PRZECIW  RÓWNOCZESNEMU GLOSOWANIU 
EMIGRANTÓW

WARSZAWA, 3 marca (tel. wł!J Po.^eł pol
ski w’ Hnikscli,7 Sobański, stosownie 'do instru- 
kcyi rządu polskiego wręczA*ł rządowi angielskie
mu notę, w której rząd polski zrzuca z siebie odL 
powiedziałność za stu łk równoczesnego głoso
wania cmigiantow z ludnością miejscową

SZKOŁA FOLSKA 0  FRANCYI.
.WARSZAWA, 3. marca (tel. wł) Minister 

oświaty, Rataj zarządził, aby vre wszystkich szko 
lach \v Polsce poświęcono jeden wykład o Fran 
cyi. Odnośne zarządzenie zostanie w najbliż
szych dniach ogłoszone

1

eznym złudzemem, z którego wyleczy go nieda
leka inoże już przyszłość. Bo nikt nio zniesie 
tak pojętej „praworządności", która nie zna 
granic, gdy chodzi o walk? z robotnikiem, ale 
gmatwa się w kazuistyce, gdv chodź ‘ ;o ścigar 
nie istotnych zbrodniarzy ' ‘ 1 "

Przeżyauony doświauozeO'a, z których muszą

być aa j ciągnięte wnioski. I klasa pracująca tv 
czym to z żelazną konsetwencyą Przeżycia o- 
statnie stanowić będą przełom w jej sposobie 
patrzenia na codztermy -bieg życia. Poięde o pra 
worządńości w szeregach klasy pracującej na
bierze właściwego i odpnwadającego istotnym 
stosunkom imacztnu.
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K o C i C f a  o d r z u c a  p r n p c z y c y s  i t fe m ie c k ,
PARYŻ (Pat) cipecyalny sprawozdawca Ila- 

rasa w Londynie donosi, że aljanci porozumię- 
H sir juz co ao odpowiedzi na przedłożone wczo
raj i untrnropozyrye niemieckie. Aljanci uznali 
yadno«uvślnie propozycye niemieckie jako nie do 
przyjęcia i zaakceptowali zarządzenia, które o- 
<azują się koin< czne skutkiem oporu Niemców 
Sprawozdawca Havasa sadzi, zo układ podpi
sany przez przedstawicieli koaiicyi, zawiera nar 
stępująca szczegóły. Deltgacyi niemieckiej bę- 
dzio postawiony 4-dniowy termin, w ciągu któ
rego będzie mogła zawiadomić o przyjęciu ukła
du z J2y, stycznia b r. Gdyby delegaci niemieccy 
wzbran. a li się podpisać umowę, wówczas aljan- 
ci obsadzą dwa nad reńskie terytorya węglowe, 
których nazwy trzymane są jeszcze w tajemnicy, 
dopoki nie ukaże się konieczną akcya wojsko
wa. Jeżeli N.emcy t>ędą okazywali złą wolę,

m

będą powzięte postanowienia karne gospodar
czej natury, jak a) pud jęcie połowy dochodów 
ze sprzedaży towarow niemieckich w państwach 
koalicyjnych, b) utworzenie osobnej auministra- 
cyi cłowej, która oddzieliłaby lewy brzeg Renu 
od reszty Niemiec, a to pod nadzorem komisji 
reoaratyjnej.

LONDYN, 3. ińaica (Pat.) Iiavas. Komuni
kat oficyaiuy. Konfcrcncya po szczegółowych o- 
Lradach postanowiła zaprosić delegacye memie- 
cką na jutro w południe, aby jej zakomuniko
wać odpowiedź de i agatów koalicyjnych.

PRAGA. (Pat.) Cz. b. pr donosi iskrowo, 
że ultimatum koaiicyi, przedłożone ■ delegacyi 
niemieckiej, opływa w przećiągu 48 godzin. Po
lem natychmiast wojska oeigijskie jako pierwsza 
awangarda obsadzą o.ko!:cę Dortmundu.

Groźby prasy francuskiej pod 
arrasem Niemiec.

ParysLie pisma w dalszym ciągu komentują 
mowę dr. Simonsa, na konferencyi londyńskiej, 
odrzucającą warunki odszkodowań, nałożone 
przez koalicyę.'

„Journal" nazywa, mowę niem ministra 
spraw zagr teatralną. „Figaro”  zwraca uwagę 
na słowa Simonsą, 2e „jeden naród me może 
naprawie wszystkich szkód, które porioslo 27 
uinych narodów" i oświadcza, że takie zapa
trywana ,est zastraszającą naiwnością. „Słowa 
te nie odznaczają ni* innego jak tylko, że inne 
narody powinny zajdacić to, do czego są zo
bowiązane Niemcy".

„Caulois" nisze: Po mewie niern. ministra 
wie już Brtand, o co chodzi i meże przygoto
wać odpowiedź. Jako część tej odpowiedzi może 
powtórzyć zapewnienie ministra wojny, Burthou, 
złożone w ,zbie, że Francja jest przygotowana 
na wszystkie ewentualności, a nawet na wypa
dek, że opór Niemiec zmusi ją Jo czynnego dzia
łania

„Temps", porównując stanowisko delegata 
tureebego, Kemalisty z mową Simon^a, mówi: 
Wczorajszy dzień pokazał nam przynajmniej je
dnego roztropnego Turka, i jednego Niemca, któ
ry me chce być roztropnym. Turcy okazali, że 
chcą pertraktować, Sbnons trwa przy protesto
wania. Jeżeli Pimons przyjechał dlatego tylko 
do Londynu, aby z wielkim hałasem ogłosić 
swą dymisję i w ten sposób doprowadzić do 
rozbicia konferencyi, to postaramy się o nastę
pcę po nim. Jeżeli Clmons odejdzie, to inny mim 
ster będzie musiał zapłacić za szyby przoz nie
go wybite. Jeżeli Niemcy podnoszą g ło ifl “uderza
ją Dięśc* a o stół, to -rzez to jeszcze nie napędzą 
nam strachy a może nas to skusić do okażama 
także s iły  naszych pięści.

SAPIEHA W  BUKARESZCIE-
BUKARESZT, (EE.) Min Sapieha przyjęty 

został na audjencyi przez króla rumuńskiego, 
oraz wraz z gen Rozwadowskim zaproszony 
przez kićln. na śniadanie.

Król nimuński odznaczył min. Sapiehę or
derem wielkmj wstęgi gwiazdy -umunskiej, a 
gen. Rozwadowskiego orderem wielkiej wstęgi 
korony rumuńskiej. Członków świty polskiej 
również dekorowano Po objedzie galowym w 
rninist. spraw zagranicznych Saęiiehh. i Tale Jo- 
•nescu wygłusili serdeczne toasty, podkreślając 
przyjaźń obydwu narodów i ich dążność do za
cieśnienia tycn węzłów przyjaźni

Prana podjęta z dniem 3 mama.
WARYZAWA, 3 marca (Pat.). Centralny ko- 

miiet zaiązkÓK zawad aroyefi wydai wczoraj w  
nocy f a s ł t  do podjęcia p rę .y  dn a 3 marca hr: 
t j. we czwartek. 1

N IEPFfA W D ZiW L POGŁOSKI 0  ^ASENTEROWA  
NIU 600 KOLEJARZY W KRAKOW IE-

KRAKÓW, 3. marca (teł. wł.) Tutejsze D.
O. G. komunikuje, ze pogłoski, jakoby powoi apo 
do asenterunku 600 kolejarzy, są nieprawdziwe. 
Pogłoska ta powstała prawdopodobnie stąd, że 
obecnie odbywa się przegląd wszystkich lunkcyou 
naryuszy państwowych, którzy mieli odroczenie 
służby wojskowej, celem przedłużenia un odro
czenia służby. - -  . . .

Represyi względem,.. przeciwni
ków stresu kolejowego.

W „Robotniku" czytamy: Duwaadujemy się, 
zo aresztowany zarząd związków Z. Z K po 
nocy spędzonej w defensywie przy ulicy Bra
ckiej, został przewieziony do komisaryatu, a z 
kor";saryatu na pias Saski do rozporządzeniu 
prokuratora Sąau wojennego.

Zwiąaek zawodowy ko^jarzy, jak wiaaomo 
powszechnie w całym święcie rocomiczyin, jak 
wiadomo władzom kolejowym, a zapewne i pp. 
rrmistrom, czyrnf od miesięcy nieustanne wy
siłki w kierunku niedopuszczenia do wybuchu 
prze a wczesnego atrejku. Wiadomo, że nie prze 
stawał protestować przeciwko agitacyi żywiołów 
n.owo wdanych i obcych kołom kolejarzy za 
s Lejkiem; że prezydyum Związku składano swoje 
mandaty, gdy w pewnym momencie przypadko
wa wfękozoóć wypowiedziała się za sLejkiem; 
że depeszami rozsyłanerm po wszystkich kole
jach Rzeczypospolitej, groził maszynistom wy
kluczeniem ze związku, o ilcby wbrew zakazowi 
Związku do strejku przysiali.

To było powszechnie wiadomem. W odpo
wiedzi na tę działalność hamującą, odwołującą  
się do rozumu i patryotyzmu kolejarzy, ros\ no- 
cześme odwołują się do rozumu stanu’ władz 
państwowych; i domagający się Spiesznego speł
nienia przyrzeczeń, zalegających od wiełu, wie
lu miesięcy — Rząd militaryzuje ogół kolejarzy 
i grozi szubienicami tem z pośrud nich, którzy*- 
by w dalszym ciągu mniemali, że mają prawo 
dopominać się o lejpsze waruma bytu.

Szczytem skandalu jest oddanie do rozpo
rządzenia prokuratora ob. Kruszewskiego, któ
ry, jak wiadomo, był zawszoj i jest przeciwni
kiem nierozumnych' f  odruchowych akcyi strej- 
kowych, i którego, jak wiadomo oeiensywom 
Rzeczypospolitej, komuniści w odezwach strej- 
kcwvch wyśmiewają jako „człowieka lojalnego".

Miejmy nadzieję, że cały ten nieopisany 
skan.dal jest jednym tylko łańcuchem nieporo
zumień, który w najbt ższych godzinach będzie 
skruszony. Rzeczpospolita musi być rzeczpospo
litą —  prawni i rozumu. Jej wtadze musza rzą
dzić się rozumem, taktem, przezornością. Ba
gnet nie może być symbolom niepodległości pań-
stwa Polskiego!

A n q f ia  r o z b r a ja  o U rę ty .
WASZYNGTON, 3 marca (Pat.). Admiralicya 

komunikute O rc zbrojeniu 4 wielkich okrętów 
wojennych i 3 lekkich krążowników oraz wic u 
torpedo wców, ponieważ brak dla tych jednostek 
załogi

\Sy jazd  em igrantów  poi na G. Sląsft.
BYDGOSZCZ, 3 m<«rca (Pat.Y W  najbliższych 

dniach wyjeżdża z Bydgoszczy na Górny Śiąslt 
pecyalny pociąg z uprawnionymi do głosowania 

górnoś ązakami. W  pociągu tym urządzone będą 
-pecyaluc przedziały dla chorych i starców — 
Pociąg posiadać bę Izie apteaę i aobrze zorgani
zowaną pomoc lekarską. U drodze poci.g za
trzyma się przez 4 dni w Poznaniu, gdzie urzą
dzone będą dla emigrantów przedstawienia w 
teatrze, oraz nastąpi zwiedzenie miasia.

„BEZlZcLNJś PHOPGZYCYE N ltM lE C K lf

BRUKSELA ,3. 3. (Pat.). Wrażćni* mowy dra Si- 
monsa, wygłoszonej w  pierwszym dniu obiad konfe
rencyi londyńskiej, było wprost fatalne. Sprzymip-) 
rze-ri irważi ją p»-op nzycye jaletnlackle za bezczwine.

IONDYN, 3. 3. (Pat ). Prasa anfiiclska jeebjo- 
myślnie potępia wymywający eon Niemców na konfe
rencji, londyńskiej i oburza się z powodu ich bezczclt 
nych propozycyL Prasa angielska stwierdza, że Niem, 
cy niczego jeszcze się nie nauczyli i te mylą się, 
jeżeli sądzo, iż Anglicy juz o wicjnie zapomnieli. 
„Mcrning Post" żąda, by Anglia i Francya obsadziły 
Niemcy jeżeli nte zechcą zapłacić CHJszkouowaniŁ 
Cały obszo,- na lewym brzegu Renu, dotąd przez Fram, 
cuzow obsadzony, duleżałoby przyznać Francja —  
W  podobnym duchu pisze i „Daily Mail".

 --
K o n g re s  a n ty s u m  tótu w W ie d n iu .
WIEDEŃ. 2 mnrea. Dnia I I  tm. rozpoczyna 

się w Wiedniu kongres antysemitów. W  pie: w- 
jzym dmu obok sprawozdań delegatów Niemiec 
Węgier, Czechosłowacyi i Polski o stanic kwe
sty i żydowskiej w odnośnych kraj ich będą oma
wiane sprawy szkół wyższych i średnich. W  
drugim dniu będą wygłosźone referaty o wpły
wie żydowsiwa na ży.ie kulturalne, polityczne 
i gospodarcze, w dniu trze im o wpływie żydów 
na sztukę, literaturę i pr^zę.

Itapad bolszew icki na o ru zyę
PARYŻ, 3 m iicii (Pat.), Z Konstantynopola 

donoszą, że wojska czerwone zajęły Tyflis i ma
szerują na Poli. 
l a r  t i a iM r  r. inaiiiM

Jylim ochoiem .

DZIKIE M ASZYNY I DZIKIE PLOTKI
Pojawiła się w  prasie dzika wiadomo łć o rtjfidej 

maszynie, którą miał w  W a rscawie puścić jakiś ma
szynista kolej., za to  przez sąd doraźny skazany 
został na śmierć. Obecnie oikazuje się, że ten dziki po
mysł powstał tylko w  dzikiej głowie jakiegoś zdzi
czałego dziennikarza.

W  jednodniówce „Echo Narodu" z 26 lutego 
czytamy o genezie tej plotki:

„Pom wiają strejkujących, a poślednio 2. Z. K,
0 chęć sabotażu. Tymćzasem obowiązująca uchwala 
zjazdu lwowskiego (listopad ub. r.) w  punkcie 2.gim 
na wypadek strejku zaleca zapobiegan e uszkodze
niu raająimi kolejowego. Zderzenie na Szmulowlżnie, 
jfdc wykazało doraźne śledztwo udadz kolejowych!
1 wojskowych, byk) dziełem wypadku, i to wywo
łanym niechcąco przez... kunistrejka, a więc nawet 
i w  tym wypadku samorzutnego streiku nie luogło być 
mowy o  sabotażu, czy uszkodzeniu majątlta skarbo
wego"

Ale dziennik, chcący dogodzić przeciwrobotniczej 
animozyi swojej burżua-yjnej publiczki, słyszał już 
strzały na placu egzekucyjnym za /ozbijonie maszyn 
i pociągów
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_  _  WILNO, 3. 3. (E. E ). Radio wiienskł* przejęto

TeHIt lilsracfess-artesSycz. „BHSSTI3LR“ {S jtaah 3J, ISL^-JSŚ^-SSStSS
miastach rosyjskich. Sowiety mobilizują gc;ączkowo 
Komunistów i czerwoną armię, ttarając się z wy
siłkiem przeciwdziałać ruchowi powstańczemu.

'Występy m.akojiilej pary artystycznej |S. llHD ł ml. I)ltfvD KŁ !tk t  [Otiwają jeszcze
czas krótki. — Drugą część programu wypełni arcykom.czna tarsa Rapackiego (syna) pod t . : 

„HIPOPdTAM "-, z udziałem'całego zespołu scenki „BagatelaJ.
Nadprogram gościnne pi Bi O l iSSl artysty teatru warszawskiego
— występy recytatora 1131 1 * 3 1 * 1  Ba i^M .alłlładŁfil Q L J I  I *  K I O  Q U i V “.
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PF S. na cocyąiisłycztiim kongresie 
we liailniu.

Deleeacf polscy byl na Kongrebie gośćrpi, 
gdy; jak wiadomo. P. P. S. należy formalnie 
do Ii Międzynarodówki Inneini Słowy — aie 
mieli głosu niety.ko decydującego, lecz nawet 
doradczego. Zresztą mieli, jąk wiadomo, ód C. 
K W. mandat wy łącznie informacyjny. Jedna
kowoż w rozmowie z tow. 1'ryderykiem Adle
rem, który ’est główną iprężyną t zw. IV 
Yęlzynarodówfci, aeiegaoya Polska wyraźnie się 
iastrzegra, że w rarie jeśłi P. P S. zostanie nie
słuszna zaatakowana, delegaci polscy zażądają 
od Zjazdu głosu w sprawie sprostowania. Je
dnakowoż o Polsce mowy prawie nie było. Za 
atakował ją trochę w swątli referacie o reakcyi 
earopejskmj Dedebour, wymieniając ją w szere
gu krajów reakcyjnych, jat Węgry i Itumiuiia. 
Pozatem dotknął polskich spraw delegat poale- 
r-yoóski Locker, opowiadając o „pogromach" w 
Pokłcio- i (skarżąc się, iż P P. S. ni^dostatecznie 
rS zwalcza. Natomiast gwałtowne a niesłuszne 
oskarżenie przeciwko P P S .  wystosowali u- 
kraińscy socyalni demokraci w broszurce spra
wozdawczej, rozdanej delegatom zjazdowym. W 
tej broszurce opowiadane są niestworzone rze
czy o terrorze polskim we Wschodniej Gancyi, o- 
raz o tein ,jakoby P. P. S. popierała lokaut u-

kramskich robotników w Gal. Wsch. Delegacja 
polska ułożyła odpowiedz na len dziwaczny za
rzut, przedstawiając istotny stan rzeczy, oraz 
cytując mowy sejmowe Daszyńskiego i Ziemię- 
ckiego, występujące pneciwko represyom anti- 
ukraińskmi To pismo delegatów polskich zosta
ło wniesione do prezydyum Zjazdu i załączone 
Jo protokułu; je^ien z przewodniczących wyja
śnił ex praesidio, że prezydyum Zjazdu, nie me 
rze odpowiedzialności za »d n e  druki, rozpow
szechniane na Zjeździe.

Delegaci polscy rozwinęli Ib. ŻYwądziafalńość 
rnlormaifjuą. Z Łotyszem tow. Kalwinem omó
wiono sprawę pTzyszłej socyalistycznej konfe- 
rencyi nadbałtyckiej; tow. >Diarr.and obszernie 
omówił sprawcy polskie z delegatami austrya- 
ckimi, oraz z tow. Iroelstrą, który był na Źje- 
ździe w charakterze gościa z Holandyi i t  p.; 
tow. Niedziałkowski konferował z delegatami 
francusŁ ńni, litewskimi, z iosyjskitni lewytni- 
eseramf i t  d.; tow. Czapiński omówił sprawę 
szkolną z pos.em austryarkirr tow. Glócklem; 
organizację partyjnej pracy oświatowej w Au- 
stryi z tow. Benedykiem Kautskym (synem Ka
rola) i t. d. Oczywista rzecz iż całej roboty 
informacyjnej przedstawić tu niepodobna

k s o g o k e d i

* V.

Powstanie antybol&zewicki-e w Rusyi.
P LELSINGFORS (Pal.) Wedle otrzymanych 
tu z^Moskwy wiadomości ruch (strojkowy w Rosyi 
aie gaśnie, lecz wzmaga się. Potworzyły się 
komitety stiejkowe- Robotnicy domagają się przy
jęcia socjalistów umiarkowanych do rządu. — 
Rżąc" sowiecki energicznie przeciw wstawia się 
temu ruęhowć Centralny komitet mlpnezewikow 
aresztowań o. Najsilniejszy ruch daje się odczu
wać w Petersburgu-i w Tule Dziennikarze zagra 
Ifeiczni w Rydze oirzymih wiadomość, że podczas 
rozruchów w Moskwę zabito 50 osób a 80u 
zraniono. Do Moskwy nadchodzą ze wszystkich 

■

stron Rosyi wiadomości o rozruchach oraz o 
konirrewolucyi aa prowincji.

KARA B IN Y M ASZYNO W E NA ROBOTNIKÓW  
W M OSKW IE.

GDAŃSK (Pat) Donoszą god datą 2 bm.: 
Wczoraj dziś nie nadeszły bezpośrednie wia 
uomoscf ż Moskwy. Ryskie dzienniki wieczorne 
donoszą z Helsingfoisu, że przewodu) komitetu 
strajkowego we Tabrykaeh Sperlinga pod Mo 
skwą zostali rozstrzelani karabinami maszyno
wymi. —

TROCKI I LENIN UCIEKLI?
LO ND YN , 3 3 (E. E.) „Times" notują pog  osttę, 

że Lenin i Triach, wobec wzm c.gającsgo się z  dniem 
każdym ruchu rcwoIuc\ jnego w Rosy’, ociekli na 
Krym . ( j

Zbrodn.c Banku kuptoctwa polsk,
WARSZAWA, 2-go marca

Na komisyi skarbowe budżetowej ustalono; 
że Bank Kupiec twa Polskiego

1. jest winten roztrwonienia pieniędzy pań
stwowych;

2. winien obniżania wartości marki polskiej 
przez swoje machmacye w Gdańsku.

Krew stygnie w żyłaeŁ. A więc istniał bank, 
Bank kupiectwa polskiego, który dla celów spe- 
kulacyi roztrwonił olbrzymie, milionowe sumy 
państwowe, a powtóre spekulował na marce poi 
stiej.

1 cóz sie robi?
Gdy chodzi o zgniecenie ruchu roDotmczcgo, 

władze gotowe są strzelać i wieszać za samą 
chęć strejku, ża namowę do niego, ale jeżeli 
paskarze wywołują arozyznę, która zniewala a o 
strejku, jeżeli spekulanci roztrwonią]ą pieniądze 
państwowe, jeżeli banki w celach spekulfecyi o 
bniżają wartość'marki polskiej, pospęłu z Niem
cami, to — no, to nic. P. Lewe fi tak o którym pi
sano w związmi z nadużyciami Lankowemi, syn 
wydawczyni „Kuiyera Warszawskiego", spokoj
nie wyjeżdża za granicę.

Dopókiż to będzie się działo? Dopókiż re
kiny spekulacyjnego kapitału bedą się cieszyły 
ochroną rządu, który jest tak „stanowczy" wo
bec -robotników?

Dokąd idziesz Polsko?

W , RAORT., 44

CESHRZH• • •
F R A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F R O N T T )  l V E G O .

Jaldś ceglasto-rubiiiowy motyl zbłąkaws ry 
uę widocznie, wleciał na podwórze kazamat. 
Zmęczony, usiadł na kamieniu bruku czerpiąc 
odcuch, rozkładając i skmdając rubinowe skrzy
dła, niby wachlarz przecudny. Chwilę, tak sie- 
djria.5 przerażony wiuocznie pustką, smutkiem i 
•milczeniem wiejącymi z rozpalonych kamieni 
bruku kazamat janowskich, zerwał się nagle i 
uniósł w górę. Przebył wysoki płot obciągnię- 

, ty drutem kolczastym' i znikł w 'amurze przecu
dnego nieba.

Szczęśliwy, wolny motyli

f  IV '
Przy wojsku austryjackiem, byli żołnierze 

systematycznie okradani, gdyż nigdy prawie nie 
otrzYmywah należnej im racyi ży wności, nie mó
wiąc uż o jakości wiktu, który uragał wszelkim 
pojęciom jadła przeznaczonego dla indzi. Nigdzie 
ale nie zdarzyło mi się zaobserwować tyle bez
radność w okradaniu ludz. na jarlle, co w knza 
matach janowskich Gdzieindziej starano się 
przynajmniej zachować jako tako pozory, i pnika 
no wszystkiego, coby mogło jaskrawiej wyświe
tlić owją łajdacką gospodarkę na której feldfe
ble a nawet oficerowie robili majatki kosztefti 
wygłodzonych i zęmorzonych ludzi.

W  barakach janowskich me starano się na

wet <f pozory, gdyż kradziono zi^pełnie jawnie., 
wprost w oczach rekrutów, bez żadnej żenad; 
czy skrupułów. Nic więc dziwnego, że o miejsce 
„dienstfeldfebla" t. j. podoficera służbowego i
0 miejsce poaoficera rachunkowego w barakach 
staczano formalnie walki, przyczem kandydaci 
używali wszelkich wpjywów rożnych osobistoś
ci, byle się dostać do ‘togo eldorada, gdzie kraść 
można było Lez żadnej koniroh czy odpowie
dzialności. Zmieniający się jak w  kalejdoskopie 
ludzie, odpływ i przypływ transportów rekm 
tów, których za’edwie zdołano wziąśó w „Stand", 
czyli' zarejestrować w listach, faktycznie obec
nych, a ci już odjeżdżał' do kadrów, nie otrzy
mując naturalnie ani należnego cbleba, ani żoł
du —  wytworzył lak. chamsl i zamęt, że kradzie
że nie były do skontrolowania, przeto zupełnie 
bezkarne.

Całe tranrporty ludzi figurowały przez JO
1 14 dni na liśc.e obecnych, podczas gdy ludzi 
tych, już dawno w kazamatach nie bvło. Matu
ralnie, że „dochód" zgarniał pan ,;feldfeb<r* 
lub inny dygnitarz kancelaryjny do kieszeni. Ni
komu z rekrutów nawet na myśl nie przyszło, 
aby jsię don^agać należnego mu żołdu, gdyż każdy 
był rad/ 1  (szczęśliwy, ze wyrwał się z tego pie
kła kazamatowego

Wikt był jednern słowem — rue możliwy
Na czarnej tablicy zsw eszonej w kurytar-u 

kazamat igurowal codziennie kredą napisany 
spis fipiraw, które ludzie mieli danego dnia otrzy 
mać. Jedno takie „menu" zanotowałem sobie 
w notesie Oto jest: „Rindssuppe mit (iraupen, 
Ru idsfleisch mit Kartofle1. Hirse". frosoł rołowr

u i
Zem sta robotniftooi rotosfiich,

\RZYM, 3 rorrea (Pat). .Giornale d’ Italia" 
dowiaauje sie z T ryestu, że socyaliści za podpa
lenie Domu robotniczego podpalili Stabilimento 
St Marco. Zabito jednego pubcyanta. Donoszą 
o licznycn arewLowaniacn

z kaszą, nraęso wołowe z Kartoflami — kasza ja 
glana).

Niejeden oficer insjjekcyjny mógł zawołać 
na widok tego opijanego menu: „Piramida!I Wie 
die Leute da gut fresaenl"

W rzeczywistości zaś otrzymali rekruci tego 
dViia menażko brudnych pomyj i po dwie kariofle 
zgnite i Rurowe.

PoniTie można było os ta te in ie  nazwać w 
przenośni -'„Rmdssuppe", ale owe ;;Graupen, 
Rtpdsfleisoh i flirse" przepa Iły gdzieś w dro
dze do kuchni a raczej zabłądziły do spiżarni 
pana feldfebla

Przez cały czas mego pobytu w kazamatach 
otrzymywałem stale na obiad rodzaj letnich p<>- 
myj, czasem brudną juszkę, w której pływrała 
niedowarzona marctiew lub fasola twarda jak 
kamyk. Raz tylko w niedzielę otrzymałem kawa
łek ścierwa, wielkości dawnej piedokoronówki, 
a raz chochlę stęc-hłeL „mainałygi" polanej ru 
chua.cym łojem. j

Na owe specyały trzeba było czekać nieraz 
i po dwie godziny na palącem stońcu lincowego 
dnia, gdyż zazwyczaj nie był „obiad' na ozna
czoną godzinę gotów Chodziło tylko o to, aby 
ludzie o oznaczonym czasie, bvli koło kuchni 
zgromadzeni przy t.Fasungu"

Kucharzami byli w kazamatach jeńcy rosyj
scy, opaśli i wykannjeni jak wie,<rze. butni, 
ordynarni i brudni do niemożliwośd. Niejeden 
chłop, który prosił zazwyczaj o ..przyczymea" 
owej brudnej juszld, dostawał chochlą w łeb lub 
szlurthańca w bok od spanoszonego kucharza.

(  c d, n )

■i



„DZIENN.K LUDOWY" Nr. 54

*,f I

jY o w ir .y
Lwów, 4 marca.

■REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LW O W IE :  
PiąteK 4 marca o godz. 7 wieczór „Klauayusz*. ko

"i saya w t akiach Bootri 7 arkingtona przegląa z angiel: 
.Zygmunta Kaweciuego, powość i szy az.

Sobota 5 marca o godz 3 30 popoi. .Zemsta";" ko 
medya Fredry

W sobotą 5 marca o godz. 7 wieczói .Holender tu
łać", opera romantyczna, poraź d,rugi.

Po Kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 
w ozy Tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
Li yunkach.

MIECZYSłAW rawnik, tow cjmeriuczy, zmart 
po ciężk_ch cierpieniach 3 bm, przeżywszy lat 25. 
.Związek piflOa-ników cukierniczych zapratza kole
gów, Krewnych i przyjaciół na obrzęd pogi ebowy, 
który tnę odbędzie w sobotę 6 bm. o godz. t popoł. 
z  domu żułoby u l Król. Jodwigi 26 na cmentarz Ja
nowski , .

Z  SĄDU WOJSK. F. Krzydcki poda! fałszywie 
przed wstąpieniem db Mał. Oddz. Armii Odrotn., że 
był w  woisłcu bosj. oficerem Na tej ^mdstawic mia
nowano go podporucznikiem. Wysrany jako oficer 
werlncnfeowy do Stanisławowa, w  drodze zarządził w  
poc ągu nie prawną rewizyę i „skonfiskował1" parę bu-i 
tow i pieniądze. W  tiwoźtlźcu pobrał nlesłuszn e  
15.000 rak od gmL.y żyd., jako wyxup od branki. 
Poza tefn był on oskarżony o pobicie 1 usllow ane 
zgw [‘oenie. Trybunał pud przewodic ppułk. God jw~. 
sfcego zasądź, t go na 6 lat więzienia i degractacyę 

S S. S. PRACUJE. Podczas screjku w Warszawie 
ofiarni prdoowniąy z jpod zaiaku SSS z „zapałem" zai 
brali się cło pracy na 'przekór Kołejarrom. Obecnie 
sfcomftatowano, ze vskut-ek „gorąoej" ich pracy ^frze- 
paliły się kotły wj 8 lokomotywach. Szkody są wielo-) 
milionowe. Z pudobnyin wynikiem pracowali oni w 
warsztatach Tu znów ulotniły się prawie wszystkie 
narzędzia i wiele Tnuleryałów ,' również ze szkodą 
wiekrailkunwą dl . skarbu państwa. Lecz o rem mil-' 
czy ta prasa, która podnosiła ofiarny zapal i .gorącą" 
ciięć tydh, Wtoczy praoowl3li z nadmiaru „patryotj zmu" 

NAGŁY ZGON. W  dojąu przy uL Jabłonowskich 
42 mieszkał kr Stefan Rawicz Dębhisld, lat 81, ucucst. 
nib powstania 63-gr, rowu. Z. Smoka, pusugnczln, 
zastała drzwi od mieszkania zamlauę.e. Wyaało się 
jej to zagfldkwwem więc zawezwała ślusarza. Po 
otwarciu thzwi aasti no staruszka leżącego be* życia 
bo*o łóżka. W  rzwany icKar.. a oanstato wal śmierć w sku
tek udaru sercowego.

CHŁOPAK POD SAMOCHODEM. Majster ślusar
ek Wł. Karwacki w  ul. Gródeckiej, wyjął z pod ea f  
moch^aa W ł. J nasza, lat li . Chłopca odwieziono na 
pogotowie rat., gdzie opierzono mu liczne konhftyi.

BEZdGMNY DEZERTER. Gnegdtij zauważono wy
bitą szybę w  cieplarni w  parku Kilińskiego, wskutek 
raego mróz poczyn.1 ezkudy w  kwiatach. Po wstawje-, 
niu szyby uczyniono zasadzkę na psotnico. Woaoraj 
w  nocy dozorca olantacyi J. Swirrki wszoefl do cie
plarni lecz nagle ktoś rzucił się na niego. SwirJd 
oofnąi się i zamflsnął drzwi za sobą. Po przybyciu 

fpolicyi ujęto osobliwego (gościa. Jesi nim W ł. Jcdnoruk 
Lipiński, dezerter 2 (p. ul., ktojry z braku mieszkania 
nooowul w  tej cieplarni. 7należ.ono przy nim różne 
dokurm nty i czyste arkusze z pieczątką pułku 

OBŁAW A NA GŁ. DWORCU. Wczoraj o godz. 
r l  popoł. polieya zarządziła rewizyę w  pociągu stani
sławowskim, poszukując przemytników obcej Waluty. 
Podczas lewlzyi znaleziono u 16-Ietniego D. Tabaka, 
ucz pryw. szkoły h and!, milion karbowańców w  no
wych zupełnie paczkach. T. tłumaczył się, że przy
wiózł je na sprzedaż. Później zmieni! zeznania, poda- 

że kupił je za 200.000 mk w ul. św. Stanisława 
dla brata w  Skale, który handluje z kupcami na tflirai- 
nie. Karbowańce ikonfHeowr no, a  T. aresztowane 

■ J. Cieriskiemn, nrez. rady pow. w Rohatynie skonfi
skowali > 640 dolarów; Ch. Zimmerowi false Teitłowi 
z Lvśca zebrano 30 cfol ; Izr. Drachlowi 15 doi.; F 
Walzecowi z B o rw zow a 8ń kor czeddeh, L. Bucho- 
wl 4 do! ; M. S:hrenzk>wi z Zaleszczyk 100 lei; 
E. Bobosiewiczowi 2 leje; E. Pesate.nu z Caemlowitc 
438 Lei; 9t. LL.anerowi a ; Stanisławowa 21 koi cz. | 
U M. I hetmana tonaieziono milion mk. po!, które 
zakwe^yonowano aż do wyjaśnienn, na jaki cel mia
ły być one uzvte. Pozost iwiono ma tylko 11 000 mk.
1 100 -ubli. I

KRADZIEŁ. A. Gaj z Peczenl pow. Przemyśla^ 
bj, pdtitfkmł złodŁeja, który uutowa" Skrato .aux)l

lezące ^rzed końmi. W  tym czasie kolega złodzieja 
skradł z wozu pakiet, zawierający chus-ki, jmatorye 
I przy bory krawieckie wartości 15.000 mir Polieya 
śledzi za nieletnimi złodziejami.

ZAMIAST WIENCL na trumnę śp. Antuniego 
Roinaniszyna złożyli koledzy i przyjauelt Zmar« 
łego kwotę 2 200 Mk na fundusz sierót po dru
karzach lwowskich.

— NA FUND USZ PLEBISCYTOWY G. SLĄsKn
złożyli robotnicy warsztatów tmundrru 1 obuwia we 
Lwowie 1 475 mk.; Stow. robotn. mularskich 702; 
Koło TSL. na jL£wandówoe z wieczorku 2.148; Koło 
TSL na Ljwandówoe zebrano u p. Szajningcid 300; 
krawiecko - szewskie warsztaty 6-tej ermii 600 

Przed kilku dniami złozono w  naszej ndnunistra- 
cyi kwotę 75.126 mK na plebiscyt G. S lą^u; kwo
tę tę złożył Zarząd Związku *aw. kelnerów we Lwo
wie. oo w  poprzedniej notatce opuszczono,

Z  zcDranycn ostatnio składeK odesłaliśmy za po 
śr«dnictwera C. K  W . P. P  S. do m^nnizacyi rc(| 
buiniczych G Śląska 200.000 mk.

NA OCHRONKĘ DLA DZIECI PO ROBOTNIKACH
złożyli robotnicy warsztatu ^nunduru i obuwia 969 
inarck. ;

Dalsze ctam przy,muje Adnuiustracya ^Dziennika 
Ludowego" we Lwowie, ul. Sykutuska L 21, IL p.

J ó z e f  R a p p a p o v * t dentysta
przyjmuje ul. i ik r t d im łc k a  1 0 .

Sprawi/ pariyjne.

*  BACZNOŚĆ KOLEJAPZ3 P. P. S.! W  penie  
działek 7 bm. o goJiz. 6 wic. zorcm, w  tali Związku 
ul. Gródecka 69, odbędzie się zebranie dyskusyjne: 
Bolsztwizm a niepodległość narodów Europy wsch, 
Keiereni tow H-uiluewicz. Komitet.

*  CZŁONKÓW KOMITETU ObWOD. P. P. S. 
DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI zawiadamia się 
ze posiedzenie, zapowiedziani" na niedzielę 6 bm., 
nić odbędzie się. Termin posiedzenia zostanie później 
ogłoszony.

Ą o m u n ik a h /.

X  ROZKFZ STBz ELECRŁ W^zysry członkowie 
Związku Strzeleukiego i byłych Organizacyi Strze
leckich stawią sie (w1 sobotę, tdnia 5 (bnx o jgodz. 7^mej 
wieczorem w  "aU „Skała" przy ul. Mickiewicza.

Kam ndi Obwodu Zwlądra Stiz. we Lwowie.

X  POLSKIE TOW . FILOZOFIrZ 'IE  W  sob )tę 5 Dm. 
odbędzie się o  trodz. 8. wieczór w  S  m nuryum  fi- 
kizoiiczuam doroczne W alne Zebranie cz.oi.ków, 
poczan  nastąpi 216 posiedzenie naukowe, na któ- 
rem prof. dr. Kazimierz Twardowski vygłosi od. 
czyt p. t. , Synibyłomania i prugmutofobia".

X  TO W ARZYSTW O  ' SZTUX PIĘKNYCH W E  
LW O W IE  zamierzając urządzić w  drugiej połowie 
maiwa pośmiertną wystawę dzieł artysiy malarza śp. 
Włodzimierza Blookicgo. zwrcc i się z uprzejma proś' 
bą do P. T  posiadaczy prac tego artysiy o 'zgroazenic, 
względnie nadesłanie ich najpóźniej db 12 bm. mię
dzy codziną 10—2 po południu uL Dzieduszyełnch 
Nr. 1. Po ukończonej wystawie obrazy zostaną natych
miast zwrócone.

X  ZJPZD PSZCZELARZY WSCHODNIEJ MA- 
ŁOPOŁSKL Tymczasowy zarąąd Związku Towa
rzystw jwŁUzelniczyoh wv Lwowie urządza Zjazd 
pszczelarzy wschodniej Małopolski we L wowfe na 
dzień 13 nanca w  niedzielę b. r. o  goefc. 10 przedh 
po^idniem w  sali posiedzeń Towarzystwa Gospodar. 
skiegu przy ui. Konernike 20.

Celem Zjazdu będzie doKona^ie wyboru Wydziału 
Związku oraz uregulowań.e organIzacyi Towarzystw 
pszczelniczych po6jczególnycli powiatów Tymczaso
wy Zarząd Związku przypomina jeszcze raz pszcze
larzom, ubiegającym sie o  przydział cui.ru dla wio
sennego podkarroenia pszczół ,iż lylko ci mogą ko- 
rzysiać z ulg, ILfórzy należą do jednego z powiato
wych towaizybtw pszczelniczych, podległych Związ
kowi we Lwowie. Bliższe informa lye o orgamzaeyi 
Towarzystw znajdują się w  miesięczninu „Bartoku 
Postępowym", organie Związirj Towarzystw PszczeL 
niiczych we Lwo.yie.

Obrazki lwowskie.

CO M Ó W IŁ  DZIAD DO OBRrZU.„
Na sztalugach stoi portret prezydenta miustlo. 

Józefa Neu.na.ia pędzla art._ malarzu Batowskiego. 
Rzecz da .eje' się na Wystawie Plastyków Polsldch 
Staję przjd portretem j^odziwiają zai«ną techaiStę, 
koloryt i sumienność odtwarzania, zramionu,ąoe pra
ce Baiowsldegu.

—  Kto to jest? — pyta jakaś Jama z prowincyj. 
która wybiuła się Ipócyalnie na wystawę JTwiązka 
Plastyiców, a Dy wobec pani Botek arzowej i poho.oo- 
wej w Koziej WćLoe zamanifes.ować kor.esersty o i 
„artystyczność", znamionujące dusze niezwyide, któ
re Róg dziwnem zrządzeditm losu przerzućJ na 
pustkowie Koziowru!<vckie.

— Kio to jest ien magnat polski w kunfcszu k 
wylotami i pasem’ litym, uiuddm? — pyta peni.

— To prezydent miasta naszego, pan Neuman — 
odpow.odam. < — ••

Jakiś wulgomy, a |tnocno sapiący gość z „iery- 
feryi miasta mięs za dę Jo rozinowy:

— Ta joj, ta oo paniusia gada, taż to je nasz 
prezydent miasta, oo od miesięcy karmi nus chi J em, 
że p.es nie choe lego jećć!..

— Temu winien je&t pan StobietJd — wtrącane
Wulgarny gosc nie daje się zDió z oantmyku i

staj ąc przed portreiom Ś miną (mówcy, wyc.ąga ręoo 
ku portretowi prezydenta Neumana:

— Daj nam trochę cukru Józiuniu! Gaj, do kibani 
mamy!... Raort.

Dziwne stesunki wojskswe.
Niedaw no temu w spófp.acownik  nasz, b y l  

świadkiem niezwyk lego zjaw iska: Ajent i żandarm  
prowadzili ludnym  traktem ulicy Zam arstynow - 
skiej do pollcyi na uł Jachowicza kapitana W .  
P* w pełnym  mundurze. Zaciekaw iony tem, do
wiedział się szczegółów, którym i dzielimy się 
z czytelnikami. ,

K aŁ itan W . P. W . D  , zasłużony i odzna
czony pochwalnym i uznaniamt za waleczne czy
ny w czasie w alk  pod Lw ow em  z bolszewikam i i 
dwukrotnie rauny —  w  ten s[ osób został sp o- 
wauzeny na policyę państwową, przy pom ocy  
żandarm a—  bez pojirzedniego wezwania, aby bez 
przesłuchania osadzić go w  celi zawszonej d la  
przestępców, na całą noc.

Rano dow iedział się za co l —  oto oświadczył 
mu radca policyi K J..., że został are* ztowmny na 
podstawie prywatnego doniesienia o uprowadze
nie —  i jako  aresztanta odstawiono go do Sądu  
karnego

Dziwne jest postępowanie policyi wobec faktu, 
że czyn o który go posądzono m ebył ti go rodzaju  
by kpt. W . P. narazić na despekt takiego are
sztowania z miejsca i dziwna jest surowość wyż 
szych w ładz wojskowych, delegujących specyalme  
żundaiiria, podczas gdy te suine w ładze patrzą 
przez palce na lak (a jak  np. w  głośnym  w y 
padku lept. L., który za wiedzą ich, nosił dy- 
slynkcye podpułkow nika nie przysługujące m u  
a co ciekawsze otrzym ał z I) O. G L w ó w  roz
kaz pochwa iwy, w  którym tytułowany jest pod
pułkownikiem  (I).

D la bliższego wyjaśnienia tych kontrastowych
w ypadków  wuito przytoczyć, że kpt. D   jest
bez w jły w ó w  i majątku, zaślkpt. L. należy do 
bardzo majętnych i w p ływ ow ych , i wie jak s ę lu 
dzi niewoli... .p ap k ą  i. so lą" I (ac).

W

Za rubrykę tę redakeya nic odpowiadaj

Zakład dentystyczno-technlczny

Z .  I *  J L i K  1 3  i V l  . V  N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LW ÓW , KAZIMIERZ >WSKĄ 17 I. p.

Czas canotnić przedpla ię
na ra a rie c  i

Składamy fundusz r.a pleb.scytl
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u r o o i c i  i  z u a l t o m i t a  
a r t y s t k a  d r a m a t y c z n a

święci prawdziwy tryuml w roli księżny W o t i t o w s k i e j

WIOLETTA bi.4HER5!Ui
w 2 seryi słyn

nego dram atu  

-r 6 akiach p. t. TANIEC na WULKANIE
t e n  w y  j w i e t l a j a  t y i k o  k i l k a  u  i i i

Kiiiotftfttry „WARSZAWA" (pl. AHcderałcRi 5) i ,WANDA“ (uh 3-go Maja II)
W U a n oA ć  w y p o ży cza ln i film ów  nG  L A  D lA Ń fO R *  L,wow, ft-i tow Ack łe^o  16.

Jak powstają wojen-ii milionerzy.
FlTSKO TRANSPORTU CZEKOLADY.

W  Kral owte istnieje firma „Fedorowicz i Palu 
g<ay przy ul, rcdwaie 6, które, spomikiem jest pre
zydent Krokowta, poseł Fedorowicz

Fi/ma ta uzyskała zezwolenie na sprowadzeń ?e 
wfna węgierskiego, które śpecjalnio miaro się nada
wać na przeróbkę pzampaaa w kraju. M.ało to być 
wino ze specyąlnycJi okolic i jaku sinogat do prze 
robKi w  Kraju, piiafo służyć do rozwoju roazm.ogo 
przemysłu. Cały ten „przemysł" byłby uszedł uwagi 
szerszych ryjesz publicziiości, gdyby nie przepadek, 
Ictóiy miał imeyv e 17 styczniu b. r we Lwowie.

funkeyonarywrze Urzędu walki z lićhwą skon- 
Ktatowuli, że pnimo fsakucoi Bupurtu, (tfłno citatami przy
bywa do Lwowa Wspomru u ego diua przytrzymano 
na d.vorcu g-łó ornym wag m wina, który nadnzeał poo' 
JBrescm Samuela Rosemelda we Lwcwie, zamieszka, 
łt^o przy ul. Żółkiewskiej 139. W  czas* śledziwa 
ustalono, że vino to nrbyto w firmie Feaerowicz i 
Folugay, lecz n!e jest to wino szampańskie, ale zwy 
ozajue wino węgiersku, które wcale -Pie nadaje się 
na wyrób szampana. Dalej okalało się, że firma ta 
oprow dzanego do Krakowa winę wcale nie przc-
rublała, lecą z .idpowiednfc. zyikiem rozprzedała
w  kraju

Cfiodzą słuchy, że na km  przedsiębiorstwie fir
ma krakowska zarobiła kilkadziesiąt mihonów. ual- 
s ie  śledztwo ustali, czy pogłoski te są uzasadnione 
I o ile przekrocaojro tu zakaz importu wina,oraz jaką 
ptratę z tpgo tytun* ponosi skarb państwa.

Radź oo bąd i sprawa ta świadczy, jak w  obec
nym czacie niektóre osoby unreją ifnricty fiknwuć swe 
wpływy i dojść m m c ciężkicn czasów do mi
lionów.

U)rząd w am  z lichwą we Lwowie otrzymał te
legraficzną wiadomość z jrzędkr w  Wai.szal wie, że 
do Lwowa odszedł niedozwolony transport 60 
skrzyń czekolady ameryfc 'skiej, zakupiony w udań- 
rku. rónfcryoaiaryus.ie t ^ o  urzędu 15 z. m. skonfi
skowali listy przewozowi; tej przesyłki, adresowane 
do firmy NaeJrel Ouuuaides wc Lwowie.

Jodneuowoz rim załatwiono wszysikie ftnnalno- 
ści — czek >lady w  wagonie jaż nie znaleziono. Po 
wielu trudach skonstatowano, że złożono ją w fir
mie ,,Rucfi‘“ przy ul. Lindego, którei *właśclciel,anl 
są Feliks SćhatziKcr, Maks ^ch.ffmann i Paulina Ja
worska Czekoladę tę podjęto z kolei bez lisiÓW 
przewozowi eh. Miała o»ia być rozprzedana po 600 
nurek za 1 jkg. Sprawę tę trztkaz.am dc rozsu zyjmlę. 
cia i irzędowi wałki z lichwą w  Warszawie, zaś cały 
transport opieczętowano.

ó38 KONFISKAT TOW ARÓW .

W  bież. roku do 25 z, Ui. funkeyonary i*>ze Urzę
du waEu z lichwą 338 razy oko nf ideowa li u pwskurzy 
i poasprzodali rożne towary wartości 

klSca miliomów jnareŁ.
M,ędzv limy cii rozsprz^Jano Jrzewo w  tdlku skła
dach, mięso w kilku jatkacn i t. p.

Jan Ewy, zamieszka ły przy ul. Mockr.: ckiego 12, 
b. właściciel dóbr ziemskich, 6pzowacLił wagon 
szkła, które orzez dwa mies,ąoe uKrywuf u N. Ucier
piano, ozekając lepszej „koniunktury". UVząd walLi 
z lichwą zaopiniował praktykę tę jaKO posltars wo, 
(konfiskował to S/iiło, wartości taryfowej 700.000 mL 
i odsprzedał je w  części Odbudowie kraju dla po
wiatu skałocidego oiaz dla gminy m. Lwowa

Z krrniki u*oIki z pa&karstwem.
Fnnkcyooaryuzze Urzędu walki z lichwą skon

fiskowali w  <ł-~nu mieszkalnym Llebcrnumowej przy 
pL Strzeleckim 57 kg tytoniu. W  mieszkaniu tern 
wykryto taicie pokęrną fnbrykę pHpScro">ów.

Ci sami funkcywnaryusze skonfiskowali u Mekla 
Hasza, rzeznika p~zy ul, Żólkiewskuj 7.530 tuk za 
sprzedaż mięsa po lichwiarskich oknach; u Tetraen- 
bauma 1 Kotoows*^ go, handlerzów drzewa przy uł. 
Zbornowicz i 1 Cborążczyzny rozoprzed <11 drzewo o- 
patowe, które powyżej wymienieni sprzedawali po 
cenach uohwiarskich; u Julii Kltar, zamężnej Ko- 
ziersk-i, w jaść. masa -ni prry ul Zielonej 1, rozap’-ze- 
dano większą ilość słoniny, której nie chciała sprze
dawać kupującym po cenach taryfovvych, j/rzecliowu. 
jac ją w  celach lichwiarskich.

Również rozaprzedanc buraki wieśniaczce Julii 
Wofoozyn, która przyniosła je na sprzedaż, wałęsa
jąc piię po ulicach miasta ł>y brać za nie peny lichwiar
skie ,

Z  połeoenia adju.ikra poi. p. Steckiego sprown- 
doone zostały do Urzędu walid z lichwą ht ndlarki 
tna Ja, a to; Eisnerowa i Hebcnstreitowa, które po 
Lchwiarskidi cen ich sprzedawały .luslo, biorąc za 
kilogram do 500 mk. W c  wszystkich wyż, wymienio
nych wypadkach towar rozsprzedano, pieniądze 4ton- 
fiskcwar^>, zaś przert. lichwi irzom zrobiono do
niesienie karne.

Wskutek odwołania, zrobionego prz< z mlecza
rza Winklera i Jetti Adler, wlaść. tow. spożywczych, 
do lut. sądu pow. S, III z powodu wysokiego wy
ra ara, nałożonego przez Urząd walki z lichwą, od
była się rozprawa przeciw wyżej wymieni mym ~w 
tymże sadzie. Po przcptu\vudzioi’“j rozprawie, które 
dobitnie wykazała, że ojkarźeni pobierali lichwiar
skie ceny za artykuły pierwszej potrzeby, uznani zo
stał1 winnymi i skazani: Winkler na 5.100 mk. grzyw
ny, Jetti A d > r na 1.500 tnk. nadto na po-oszetue 
kosztów postępowania kaniego.

3  sali rozpraw.

KRADZIEŻE KOLEJOWE PRZED SĄDEM.
Ogłoszenie toursbu 

(.) Dzie i wczorajszy był ootataim dniem roz
prawy kolejowej.

Jakkolwiea wyrok spodziewany był dopiero 
o godz. 1-szcj, kuryiarze zapełniły się już wcze
śnie tłumem publiczności, której znaczną część 
stanowiły żony, matki, krewni i koledzy skar 
żonych. Minęła 1-sza, a narada trybunału trwała.

Około 2-giej wprowadzono przed trybunał 
oskarżonych, w zwano odpowiadających z wol* 
nej alopy, zawiadomiono reprezentantów prasy 
i wśród ogólnej ciszy i naprężenia, przewodni
czący rozprawy r Fida, przystąpił do ogłoszenia* 

wyroku.
Główny oskarżony, maszynista Władysław 

USysocki skazany został na 8 lat ciężkiego tvie» 
zicnia obostrz mego postem co miesiąc i ciem
nicą, Piotr \53alidtlda na 5 lat ciężkiego więzie
nia. Teofil Duchan n. 6 lat Jói.ef DyieailCZ na

5 lat. Wład. Malko na 5 lat, Jan S zen o z.tlarz  
na 6 lat, Stan, ttjydra na 5 lat, E la :z Byk na 
7 lat, Rudoli Schreiber na 2 i pói lat, Michat 
patynek na 3 lata

Leon Wilf skazany na 3 lat& Olięiicnit, Józef 
F.ocuj na 10 miesięcy, Micuał Bieńkiewicz na 
10 mies., Michał Rjęugifhaucr na 10 mieu Sussl 
Dapajówker na 2 mies., Jó/el fiJadel na 3 mies. 
i Edward Bislkoioski na 3 mienęcy — zostali 
uKarani tylko za uczestnicłw’0 w kradzieży. Ma
ją oni, podobnie jak i skazani za nabywanie i 
ukrywanie kradzionych rzeczy i lichwę towaro
wą Herman Reisler (1 rok więzienia i 30.000 
mk grzywny), Nuchcm StcimsUrzei (r^rok i 
30,000 m k ) i Zygmunt Straoimer (d miesięcy 
i 20.000 mk.) — prawo zażalenia do Najwyż
szego Sądu.

Pierwsza zas serya sKazanych których zbro 
dnia określona jesi w ustawie styczniowej, nie 
może mieć już żadnego środka prawnego — kara 
ich rozpoczyna Się natycbm ust

Osk. WTojciecna Doparta. Pioua >Vandziałę, 
Jam. Dobusza i Maryę Wysocką

uwolniono od iriny i kary.
Również zupełnie uwolniono r. Teof la tir  - 

SlnityO jako działającego w dobrej wierze, ku
pując bowiem herbatę dla konsumu kul., me 
wiedział i me przypuszcza! nawet, żu z pouo- 
bnego źródła pochodzi.

Prze w. r. Fida przedstawił motywy wyroku, 
który wydano jio rozpatrzeniu i uwzględnieniu 
wszystkich'okoliczności łagodzących i określił 
pokró.ce stanowisLo prawre kolejarzy w dobie 
obecnej, gdy kolej jest nietylko przedsiębiorstwem 
przewozowem ale ma douiosłe pańdwowe i spo
łeczne zadania.

Prokurator dr. Ogonow ski wniósł co flo u- 
wolnionyth Wumiziały, Doparta i Dobusza za- 
żal< nie n.eważności, także co da niskiego wy
miaru kary dla Kocuja, bieńkiewicza Neugcbaue- 
ra — zażalenie nieważności. Zażąuał też aresztu 
śledczego, w myśl ustawy styczniowej dla Rcis- 
lera, Stcinwurzia i btrammera.

Obrońcy ich pioszą o u hyleme aresztu śled
czego, zatem trybunał udaje się ur nsradę, któ
ra trwa do 3'30. Wnioskowi obrony odmówiono.

Sprawiedliwości stało się zadość. Oczekiwać 
należy, że ręka spiawn dliwości dosięgnie i gtub- 
szycu zbrodniary

Z rozprawy toj wyszedł wolny radny miejski 
Teofil Ursini, prokurator tylko co do nirgo nie 
wniósł zażalenia nieważności z powodu wyroku 
uwalniającego co chyba do iatecznie świadczy, 
jak bezpodstawnem było oskarżenie skonstruo
wane wy ąeznie z powodów politycznych.

A przecież przypominamy seb c stek obeig, rau- 
canych na tego człowieka przez nadnarodową 
mafię. Hersnem bandytów kolejowych zrobiło 
go .Słowo Polskie* a wtórowała mu histerycz
na „Rzeczpospolita*, o kużdej faz.e śle iztwa wie- 
dzrnły te zacne organa, by boda| raz w tygo
dniu rzucić nową kalumnię.

Chociaż o niewinności napadniętego byliśmy 
prztkonam, nie reagowaliśmy na kalumnie, któ
rymi nosługiwał się w se)mie kapłan endecki 
Lutosławski f

Dziś zapadł wyrok i napiętnowany został 
bandytyzm M eibaum ów  czy innich najemnych 
pismaków, napiętnowana suwerenna sukienka 
ducnowna i kanalia z biur sądowych, która tak 
informowała „narodową* prasę.

Sibnła partyjna.
/ ul. Ormiańska 2 II p.

W  poniedziałek ‘7 bm . od 7— 8 :  (w yjątkow o  
w sali Rady Robotniczej Rynek 8. I. p.) Zaga-^ 
o m in ii  eKonomtczne W a lu ta .

W e  środę 9 bm  od b — 8 : Dzieje współcze
snego socyalizmu.

Kinoteatr

p a s a ż  «ssyj-
wyświetla od 4]UI ^ 5**ltac9
i  dale następne p l Śmierć satrapy

i
W glównel roli 

sławna tr«glczka

\
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M  AfiTOWY DRAMAT WYPOSAŻONY WK PIERWSZORZĘDNE ATRAKCYE P. T.

7szu: Mit OŚCI i F 0 KU1 A ( S ™ ^
wyświetlają M a r y  s i e ń k a  i  K o p e r n i k  jeszcze tylko trzy dni.

»  f k  ! " I  R _ l  H  I C  I  ^  iSk prześliczna stylowa aitystka dramatyczna
Im  II Ik* « »  kreuje główną arcytrudną rolę

Własność wypożyczalni filmów „GLADYATGR* -  Lwów, ul. Słowackiego I. 16.  ̂ ~ _ :̂ =
■ B H B H B B K H M I nm m m aaassEEE saB aH m m

( Endecka ,ipHiel!iaubau.
Nie ehuemy bynajmniej potrącać o strunę 

.tkliwości*, która denerwuje tak. bardzo siowo- 
polskiego wjzecnpatryotę, omal nie nawołującego 
do stawiania szubienic — ale przecież należy 
podnieść straszną ironię losu. Oto ua pieiw*zem 
piętrze gmachu dworca osobowego we Lwowie 
polskie władze wojskowe militaryzują koleją rza- 
Polaka celem zaaaekurowania państwa przed 
rzókomo antypaństwową robotą tego pracownika- 
cbywatela. I dziefk jię to w murach, w których 
przed trzema laty ten cam kolejarz stoczył Krwa
wy bój o polskość Lwowa, gdzie wśród gradu 
Kul pracował wówczas Jmem i nocą nad onan- 
cerzaniem maszyn i automobili, a w pamiętnym 
dniu wybuchu amunicyi na-  ̂czerniowieckim 
dworcu dokazał cudów bohaterstwa. Czy raoie 
nie trk było?

A jeśli co1 niemy ile mysią wstecz w momenty 
agonii państw zaborczych, przypomhirny sobie 
łatwo, że w b. Galicyi protest całego narodu 
polskiego przeciw traktatowi w Brześciu wypadł 
imponująco głównie dz.ęki bohaterskiemu strej- 
kowi... znowu tych samych kolejarzy' A kio 
ratował legioniście polskiemu życie, ułatwiając 
mu — po painiętnem'przejściu Hallera —  ucie
czkę do Warszawy przea pościgiem austryackicn 

pruskich władz wojskowych z narażeniem 
własnego życia? Kto go krył i przekradał w 
drodze w kolejarskim mundurze, dawał zasiłek 
w naturze i w pieniądzach? Otóż przederszy- 
stkiem kolejarze! Czyż może nie tak było?

Odkąd tylko snuje się owa promienna nić 
naszych bardziej wyraźnych nadziei na samo
dzielny byt państwowy — pytamy, kto,e to sfery 
polskiego społeczeństwa spełniły kiedykolwiek 
zaszczytniej i w wyższym stopnia obowiązki 
wobec o lradrająeej się Ojczyzny poza krwawią
cym żołnierzem? Możemy to dzisiaj śmiało po
siedzieć z dumą, że Czyn kolejarza-Polaka jest 
najlepszą leg.tymacyą jego patryotyzmu i dlatego 
czyjekolwiek insynuacje, mą(ące za zadanie 
spiugawić patryotyzm polskiego kolejaratwa, od
padają od nas istotnie jak błoto

Lecz któż to prowadzi t. zw. „prym* w wstrę
tnej nagonce na kolejarzy? Ci sami ludzie, ma
jący na sumieniu najcięższe zbrodnie wobec

własnej Ojczyzny, zawodowi spiskowcy i zama
chowcy, tumanią materyalnie zbiedzone a poli
tycznie zdezoryentowar.e społeczeństwo potwor- 
nemi oszczerstwem, o jakimś „wewnętrznym 
froncie", złożonym z kolejarzy przeciw państwu. 
Jak sfora złośliwych jamników ujadając w nie- 
bogłosy, pragną odwrócić przede wszy stkiem 
uwagę ogółu oa rozmaitych łajdactw bankowych 
i wielko-paskarskich, uprawianych bezkarnie 
pod ich protektoratem, a pruwadząrvch państwo 
do ekonomicznej ruiny *— a następnie błysnąć 
społeczeństwu przed oczyma szablą palryotyczae. 
go tępienią „bolszewiimu* wśród kolejarslwa 
przy pómocy luilitaryzucyi i sądów dorażnyrch 
na ogół najlojalniejszycb kolejowców. Co za 
przewrotny sposób myślenia u ludzi, którzy w 
chwilach zagrożenia Warszawie przez bolszewi
ków nictylko czmychnęli sromotnie do Poznania, 
by przygotować tam zamach stanu, ale obdzie
rali równocześnie żołn.jrza polskiego z jego za
sług, jakie ten położył około oorony całości 
państwa, przypisując ją przeważnie francuskiemu 
geniuszowi. A kolejarze w tym samym czasie 
wytrwali wszędzie na posterunkach, nie tchórząc 
i nie spiskując — ale niosąc chlubnie panst wu, 
walczącemu żołnierzowi i narodowi największe 
usługi w dniach grozy C-yż nie tak było?

A skoro istotnie tak było zawsze, jak to tylko 
pobieżnie przcdjtawiliśmw, to dlaczego „wywra
cać kota do góry nogami" i węszyć perfidnie 
„bunt“ i „zdradę* w słusznych i arcyustępliw ch 
dążeniach kolejarstwa w /łącznie o poprawę by
tu? Oto dlatego, ażeby stworzyć koniecznie pre
tekst do uderzenia w niewygodne sobie zawo
dowe organlzacye Kolejarskie, aby wprowadzić 
i możliwie najdłużej utrzymać w wolnej PoLce 
system rządzenia knutem i bagnetem. Należy 
jednak wyrazić głębokie zdziwienie, że piezyelent 
ministrów Witos pozwolił się obałumucić przez 
tych ludzi i puścił się wraz z cały m rządem na 
bardzo wątpliwej wartości bezprawne ekspery
mentu, najzupełniej zbyteczne, za jakie uważamy 
zastosowania miiitaryzucyi i sądów doraźnych 
do kolejarzy. To jest faktycznie walka z wiatra
kami, a raczej ze ,zbrodniczemu kalumniami 
óbydnej mafii Kolejarz.

w , to srałoby się to hasłem dla Polaków do 
wkroczenia do G Śląska, co dla Niemców ozna 
czałoby bezrobocie, oraz głód i rozpacz dla lu / 
dności miejskiej. Niemcy stanęłyby wubec cha
osu bez wyjścia. Protestujemy przeciw wszelkiej 
polityce katastrofalnej, tak nacjonalistycznej, 
jak i komunistycznej. Oczekujemy rozwiązania 
jedynie od walki klasowej, którą każda klasą 
robotnicza prowadzi przeciw rządowi imperyali- 
s tycznemu własnego kraju i ku poparciu tej 
walki zakładamy tę wspólnotę rzeczy, która 
działać ma w tym duchu.

Tow Bracke (Paryż) wyraża swoje zadowo
lenie a powodu wywodów liilferdingia i oświad
cza zupełną z nim zgodę, co wywołuje gorące 
oklaski,

To w. Hutfsen (Anglia) oświadcza, że należy 
naprawić, to co zrobiono we Francyi i w Belgii; 
ale uchwały paryskie nie oznaczaią bynajmniej 
naprawy, lecz nowe trudności.

Kimfi (Budapeszt) kreśli wśród nieustają
cych okrzyków oburzenia stosunki, p#.nujące na 
\ \  ęgrzeoh

Na tern przerwano debhtyi i odroczono osta
tnie posiedzeme Zjazdu na dzień następny, t  j. 
na 27 b. m

^.^iizynar. Zjjaza socya!. * e  Wiedniu.
Referat do punktu „Imtseryalizm a rewolu 

oya“ wygłosił Ledebour (Berlin). Zapowiadał że 
w razie ponownych zamachów prolelaryat nie
miecki przejdzie od słów do czynu.

,Wy wody Leaeboura ujęte zostały następnie 
w rezołucyę, przyjętą przez komisyę, która stre
szcza się w poglądzie, że kontrrewolucya Wzma
cnia się na nowo, skutkiem nieuostatedftibi siły 
klasy robotniczej i wewnętrznych w łonie jej 
swarów Konterencya zobowiązuje partye socya- 
iistyczne, by wszystkiemi kiłami zwalczały 
kontrrewolucyjną interwencyę mocarstw kapitali
stycznych v Rosyt, w szczególności, by nie 
dopuszczały transportów wojsk i amunicyi, ą 
popierały wszelkie dążności do przywrócenia-T 
utrzymania pokoju. Należy zwalczać węgierską 
kontrrewolucję, która 1/ezpośrcdnio zagraża 
środkowo- europejskiemu proletaryatowi. Musi 
się również pokrzyżować intrygi kontrrewolu- 

'cyjnc polskiefi i rumuńskiej klasy panującej. ,W 
dalszej rrzolucyi zada konfereneya przygotowa
nia demonstracyi we wszystkich wielkich m.ii- 
stach, z których pierwsza miałaby się odbyć

13. ,narcab a druga 1. maja z następującymi po
rządkami dziennemi: Protesty przeciw usiłowa
niom rozwiązania problemów, które wojna wy
wołała, drogą gwlłttt; przeciw mdi, tary zinowi i 
powrotowi krwawych rzezi; za samostanowie
niem narodów’ , rewizya wszystkich traktatów 
pokojowych; manifestacja woli pokojowej kla
sy robotniczej] i za rozwiązaniem zagadnień go
spodarczych lyi zasadach solidarności między
narodowej.

Tow. Mistraf (Paryż) uzasadnia rezolucję 
przedłożoną pTzez komisję.

riow  Loeker (poale syj.) zwraca się przeciw 
partyom drugiej międzynarodówki, które popie- 
a ąą impmyalizm swoich rządowi i swoich burżu- 
izyi. Tak n. p. czeska socjalna demokracya Cze 
jhosłowRcyi bierze udział w Ucisku Niemców, 
a polscy socyahśt i w gnębieniu mniejszości ży
dowskich i ukraińskich (?!), skutkiem czego 
wciąga sin pro!etarvat panującego narodu w te
goż szał zwycięski.

Tow. Hilferding omawia dokładnie kwes- 
tye reparacyi. Gdyby obsadzono zagłębie Ruh-

Recepta niemiecka na „chorobę 
eurcp3?sfcą“ .

ZOSTAWIĆ G. Sl ą SK NlEMCOM“ ! *
„Neue freie Presse" zamieszcza artykuł, ja

ko ći^g dalszy rozważań na temat odrodzenia 
życiu gospodarczego w’ środkowej Europie, w 
którym dowodzi, że ciężkie położenie Europy 
wzmoże się, jeśli głosowanie na Śląsku G. wy
padnie na korzyść Polski; gdyż skutkiem tego 
nadal trwać będzie „Łendencya rozpoczęta w 
Weraalu, która doprowadziła do choroby Eu
ropy, tendencja rozmywania organizmów’, nale
żących do siebie ■ tworzeń ta nowych państwo
wych tworów. “  ~ z

Am kul na wstępie przytacza po raz setny* 
jakie bogactwa tracą Niemcy z Śląsk i en/ i jaką 
częsćf koniecznych potrzeb Niemiec Śląsk po
krywał.

Polska jest pieszczoszkiem enteuty, sz-ezugól- 
nie zaś Francyi, ale jeśli rzeczy zbadamy bli
żej, to Polska źle wynagradzała miłość, któ
rą eię ją darzyło'* Następuje opis rzekomo 
beznadziejnego położenia Polski i wyliczanie jej 
własny cli mewyczeroanych bogactw natural
nych, ,,których eKspioatować me jest w stanie* 
z powodu anarchii, strejków nieustannych, cho
rób, oraz braku organizacyjnych zdolności'(!!)'

'  ,Jeżeli uwzględni się, co ententa hojną dto- 
n.ą rozsypała dla Polaków’, celem wzmocnie
nia gospodarstwu Polski, to okaże sh, że osią
gnięte rezultaty są srogiem oikarzenirm pod a- 
dresem -sit organizacyjnych Polski.

Polska Siąska nie potrzebuje, twierdzi da
lej len bezczelny doktor na europejska, choro
bę. Śląsk natomiast zmarnieje pod wpływem jej 
rządów. Nie Idżie tu o Same Niemcy, z --ympatyi. 
dla nich ententa oczywiście nie ruszyłaby pal
cem. ale idzie o losy Europy całej, które leżą wr 
w ręku en ten ty. Artykuł wrzywa ją, by kierowała 

'się rozumem, bumanitarnością i egoizmem gos
podarczym.

Ofo. jak wszystko da się „uzazatlnić. We
dług recepty niemieckiego medyka Europa odro
dzić się może tylko, gdy półtora miliona pols
kich robotników wróci pod niewolę Nieminc.

Artykuł wspomina też coś o międzynarodo
wym wolnym handlu. Czy tez w tej drodze 
nie mogłyby Niemcy korzystać z bogactw Ślą
ska, tak, jak z nich korzystać będą mogły in
no kraję? Wojna wykazał i, czem iest hasło „sa- 
mostarcza!ności:< Bez międzynarodowych trakta
tów Jiandlowych największe mocarstwa popa
dają, w  szalone kryzysy. Nie imperyalizm lecz 
międzynarodowa wolna wymiana dóbr, tak su
rowców jak i produktów przemysłu odrodzi go
spodarstwo światUn uleczy ranv (zadane jnu prznst 
wojno.

i:i
A k a d  >m lck« S

OJ 4-go do 7-go podług powieści

warca wĵ czniu =  d r a m a t  w s-oiu i  =>« EWERSA*
/
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^ n ^b leg  strajki
Borysław, w marcu 1921.

Mfłitaryzacya robotników kolejowych pcru 
Łzyfa do głębi robotników borysłnyskich.

Już w sobotę, jak tylko nadeszły dzienniki 
z wiadomościami o dekrecie mililaryzacyi zaczę
ło się wyraŹDe zaniepokojenie- Robotnicy tłu 
mnie przychodzili do organizacji, pytajcie, co 
będziemy robić, by nie pozwolić na podobne 
gwałcenie praw obywatelskich.

W sobotę wieczorem, nadeszło do organiza
cyi wezwanie C. K. -Z. Z. Natychmiast zebrały 
się zarządy związków} i uchwaliły zawezwać ro
botników do sirejku demonstracyjnego. W nie
dzielę na wiecu zapadły odnośne uchwały i 
w poniedziałek o godz. 7-mej ranp syreny ob
wieściły strejk powszechny Zycie zamarło. Ruch 
kołowy został wstrzymany. Tylko obi ł  iga ko- 
tióv»n światła pozosti ła na miejscu.

'Miiicya rotk,tnicza pilnowała porządku. Ko
mitet sirejkowy urzędował w domu indowym, 
wydając pozwolenie na poszczególne roboty, nie 
wykonanie których mogłoby popsuć warsztat pra
cy robotników.

ótrejk miał charakter demonstracyjny. Za 
pociśnięciem guziczki elektrycznego przez C. K. 
Zw Zaw, w Warszawie, prąd elektryczny prze
szył roboiaikow Borysławia. Na pierwsze we
zwanie na pcmoc robotników zmilitaryzowa
nych, Borysław odpowiedział grornkiem: „Jes
teśmy z Warui“ . Czekano dalszych wskazówek 
władz centralnych ze spokojem i gupełnein zde
cydowaniem Codziennie odbywały się liczne ,wie- 
co pod golem niebem.

Na wiecu we wtorek, zakomunikowano ze 
Lwowa, ze Lwów wraca do pracy

Na wieść, o tem zgromadzenie przyjęło jedno 
głośnio

rezolucję:
„Dwudniowy strejk robotników borysławs- 

klch jest wyrazem protestu przeciwko zakusom 
reakcyi na prawa ludu roboczego w Polsce.

Robotnicy Borysławia wracając do pracy 
drua 1. marca o godz. 7 wieczorem, nie uważają 
walki za skończoną Żądają:

1) usiąpienie Rządu, który wydał dekret o 
mililaryzacyi kolei.

2) żądają powołania Rządu chłopsko- ro
botniczego, który będzie wykonawcą woli lu
du, a nie jak obecny, obrońcą paskar/yj i Lapu 
talistów

3) oświadczają, że na pierwsze wezwanie 
swych władz centralnych, staną do walki juk 
jeuen mąz i będą bronić praw obywatelskich 
wszyslkiemi środkami. .

4) wzywają Związek Posłów socyab-dycz- 
nycli do postawienia w Sejmie kategorycznych 
wniosków, którym zapewniają jak najenergiez 
maj sze, poparcie.

Strejk ten jest nietylko demonslracyą, i wy
razem naszej solidarności klasowej, jest on jesz
cze odpowiedzią na zarzuty członków Izby Pra- 
conawców, którzy podczas ostatnich perłrakta- 
cyi twierdzili, że w Borysławiu jest kilka or- 
ganizacyi robotniczych, zwalczających się mię
dzy wobą i, że Skutkiem tego. nie ma co z naszą 
organizacyą się liczyć. Teraz każdy robotnik mo 
żo odpowiedzieć śmiało: „Co zechcemy, to zro
bimy, bo jesteśmy silni jednością, i nie darny 
się rozbić pomimo, że z tylu stron są wysiłki, 
*>7 nas podzielić. ^

I w ostutnieb dniach nie brakowało na to 
dowodów.

Pomijając na jednvm z wreców wysląpierie 
obywatela \Vójcikowsk ego, który chciał odegrać 
rolę prorokąr i przepowiedzieć przyszłość nikomu 
ntecmahą, któremu zresztą mówić me pozwolono, 
b jly  próby rozbicia organizacyi, przeciągnię
cia strejku dłużej, bez względu na to, co się 
w kraju dzieje. Robotnicy borysławscy mają je
dnak dość krytycyzmu, by zrozumieć, że każ
do wystąpienie świadomego pro*elaryatu ma o 
tyle powagę i siłę, o ile jest ‘solidarne. Mogą 
hyć rożne odcienia socjalizmu, mogą się śdeiTlć 
zdani* i .'kierunki wewnątrz organizacyi, lecz na 
zewnątrz w zwartym szeregu stać musimy, gdyż 
jedyna i niezawodną nasza broni;* jest solidar
ność klasy robotniczej, a me rozbijanie istnieją
cych organizacyi, ńie niszczenie wysPków dłu
goletniej pracy orgamiacyi powinno leżeć w pro- 
gnfanie tycn, którzy du  dobra klasy robotniczej

i powszechnego.
^hcą pracować^ i którzy chcą nowe zyci-o two
rzyć

Na wiecach przewodniczyli tow. Grundabk*, 
Zborowski Jakub i Blau Michał. Zabierali głos 
tow. Inwał, Grundaiski, Cywiński, Markowski, 
OktaWee i inni.

0  poszczególnych przemówieniach pisać by
łoby za długo. B^ł jeden muły dysonans w tym 
przejawie solidarności klasy pracującej. Zwią 
zek zawodowy urzędników prywatnych, który oez 
żadnej z naszej strony namowy przystąpił do 
Centrali Związków Zawodowych! i obiecywał nie
jednokrotnie, że pódzie ręka w rękę z robotni
kami, dał dowód, że między słowami a czynem 
jest często przepaść cała.

My dział Związku uchwalił przystąpienie do 
slicjku wszystkich urzędników, z wyjąLLem tych, 
którzy przy listach płacy pracują Uchwała za
komunikowana robotnikom była naturalnie bai- 
dzo-sympatyczni© przyjęta, ale gdy trzeba było 
ją wykonać; i (porzucić piacę... nikt nie miał od
wagi. Tu p. dyrektor srogo popatrzył : nazwał 
strejk warcnolstwem, tam stanął we drzwiach 
(może nieświadomie) i uniemożliwił przez to 
zebranie urzędników, tam boją się rozgniewać 
nieobecnego dyrektora. Chcieliby zastrejkować, 
solidaryzują się, ale, żeDy tak kio dopomugł 
wyjść z Liura, żeby n. p. mihcya roLoŁnmza 
rozj ędzila

1 leciały gońdd z mar ido Komitetu strejkowe- 
go. „Kiedy nas rozpędzicie? Czekamy 1“  Ale Ko
mitet stał na stanowisku me sumowania terroru 
do tych, co tyle razy cucyalme zapewniali o 
solidarności, gdy n. p. o podwyżkę cnodzilo.

Strejk ten był próbną mobilizacją klasy 
pracującej i wykazał, ile na kogo liczyć mo
żna. kto jest naprawdę z ruchem, a kto chciałby 
z nim być wtedy tylko, kiedy to bezpośrednią 
korzyść maleryalną przynieść może.

I cóż dziwnego, że pracodawcy me traktu
ją poważnie związku urzędników, jeśli widzą, 
że ludzie ci, nie mają odwagi wykonać tego, 
do czego sami dobrowolnie sie zobowiązali, 
przystępując do Centr Kom. Zw Zew.

W ostatniej chwili przyszły wiadomości, żo 
na wieść o strejku w Borysławiu, zastrejkowali 
robotnicy w Truskawcuy w Schodnicy.

Na wiecu w Schodmcy, na którym przewo 
dmczył tow. Godzien, a zabierał* głoir tow. Go
dzien, Gaiewski, Kohut, Gartenberg ze Schodnicy 
i tow Bujakowski z Borysławia uchwalono

„Robotnicy w Schodnicy protestują przeciw 
ko wszelkim Zakusom reakcyi, dążącym do nało
żenia kujdanów klasie pracującej i solidaryzują 
słę z robotnikami kolejowymi

Gotowi są w każdej chwili poprzeć Ich żą 
dania, me cofną się przeu walką, choćby ona 
wymagała największych of<ar z.e strony Klasy 
pracującej. Robotnicy wyrażają cotum nieufnoś
ci obecnemu rządowi, który wydal dekret o ani 
btaryzacyi kolejarzy

Robotnicy zo salin w Izdebniku przysłali 
po informacye do organizacyi borysławskich, 
oświadczając gotowość przystąpienia do strejku

Kraków, 2. marca 1921.

Na rozkaz Centralnej Konnsyi Klasowych 
Związków zawodowych i Centralnego Kornitełu 
Wykonawczego PPS. w Warszawie, krakowska 
Rada Robotnicza proklamowdfla dwudniowy 
streik powszechny.

W uniach 28. lutego! i h  marca strejk pow
szechny Krakowie, był v /razem protestu zor
ganizowanej klasy robotniczej przeciw zmilitary
zowaniu kolejarzy i pogwałceniu praw* proleta
riatu do legalnej walki o żywotne postulaty dro 
g’ą koahcyłi i strejku. Bardzo krótki przeciąg cza
su, poprzedzający termin wybuchu strejku od 
chwili nadejścia rozkazu z Warszawy, uniemo
żliwił należy te przygułowauie strejku przez do
kładne poinformowanie i zaw iadomicnie szoro 
kich mas o strejku i ;ego znaczeniu. Gdy w in
nych podobnych wypadkacłi, tak olbrzymia ak- 
cya, jak strejk generalny, |'uprzedzoną była nrzy 
najmniej kilkudniową pracą organizacyjny i pro
pagandy styczną to strejk obecny, ogłuszony zos- 
tał lak nagle, .(w soboie wieczór), źc nie starczyło 
czasu na rozkolportowanie odezwt i afiszów, któ 
rych to tak ważnych środków pro. gańdy wca
le w Krakowie mo zastosowano- Cała akcya po

legała na porozumieniu się z mężami 'zaufania 
organLucy i zawodowych, przedsiębiorstw, fa
bryką jwoisztratów. Nawet drugu, codziennej pra
sy uniemożliwiły władze zaw iadomienie klasy 
robotniczej o uchwałach Związków klasowych. 
Ostatnio przed wybuchem strejku dwa z rzędu 
wydaniu „Naprzodu11 zostały przez prokuinlo- 
ryę skonfiskowane za artykuły, omawiające nu- 
litaryzacyję} i aa zwyczajno krótkie rzeczowm ko
munikaty o uchwmłach Centralnej Komisji ^a- 
wodawfitj i Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P. P. S

Mimo tych trudności, strejk objąi w Krako
wie, zwłaszcza w pierwszym dniu, wszystkie 
większe przedsiębiorstwa, iabiyk* i warsztaty. 
Tramwaj w ponieuziałek rde funkeyonował zu 
pełnie Robotnicy elektrowni miejskiej, by nie 
powodować większej przerwy ruchu, jeun nlnio- 
wym strejkiem dali wyraz poczuciu solidarno
ści z całą klasą pracującą Wodociąg, ako in 
stytueya, zaopatrująca szeroki© masy luau miej
skiego w wodę, ze względu na dobro i Le -̂pie- 
czeństwo pubbezne został przez Kierownictwo 
strejku z ogólnej akcyi sirojkowej wyłączony 
Bezrobocie w drukarniach panowało komple
tna Dzienniki nie wyszły zupełnie prócz „Rze
czypospolitej11, która ukazała się we wtorek w  
zmniejszonej oirjętości, ale za to pełna olelg 
na strajkujących, zawierająca tendencyjnie kłam 
liwy opis przebiegu Sirejku. W drugim 
dniu strejku, t. j. we w*torcfc 1-go mar
ca. pracownicy elektrewn* po(. presyą zm il.tary- 
zowania ooJjeli pracę, ruch zaś tramwajowy zo
stał podjęty przy asystenoyi Wojska. Także fa 
bryka tytoniu podjęła w drugim dmu pracę, 
zaś gospodarcze magazyny wojskowe wyuaiły 
z pracy z powodu strejku około 80 robotników 
Pozatem wszystkie mne fabryk}- i 'warsztaty trwa 
ły solidarnie w strejku. Miasto było należycie 
oświetlone, przedstawienia w teatrach oabvłv 
się —

W poniedziałek, 28 lutego zgromadziły się 
tłumy robotników i robotnic pod gmachem Zwią
zku Stew. robotniczych, przy ul Dunajewskiego, 
skącrpocnodem demonstracyjnym z czerwonym 
sztandarem PPS. nu czele ruszyły ulicami miasta 
na Rynek głów ny, gdzie u stóp pomniku Mickie
wicza odbyło się wielkie zgromadzenie ludowe. 
Ze stopni pomnika przemówili do zgromadzonych 
tłumów Judu roboczego tow.: poseł Dr. Bobro
wską Hoffman, Dr. Józef Jaroszewski oraz kilku 
kolejarzy. Demonsiracya. była również wyrazem 
protestu przeciwko ic h  wie I paskursłwu, miej
s k ą  i (wielkiej turżuazyi, która w chwili, gdy 
robotników zakuwa się w tUjdany niiiitarj ża
cy i, zażywa pełnej swobody orgd wyzeskuf'] li 
oliwy pod opieką rządu z chłopem Witosem na 
czele, Polska, —  podkreśla# mówcy, — musi 
być państwem ludowem, państwem swobód oby
watelskich, w któremby ni© było miejsca na u- 
aiskli i niewolę ludu prac.ująceg|0t I  dziś właśnie 
gdy stoimy przed plebiscytem na Górnym Ślą
sku. gdzie większość olbrzymia zorganizowa
nych, uświadomionych klasowo i narodowo ro
botników* i górników Polaków* md zadecydować 
w glosowaniu o przynależności tej bogate^ zie 
mi do Polski, — w lej chwili rząd poważył się na 
krok, który tylko zniechęcić może lud roboczy 
górnośląski do państwa, w którem dostaliby się 
w karby mililaryzacyi. Nic strefk generalny wy
w o ła ł m iPtrryzącyę ak* mfiitnryzacya była po 
wodem strejku generalnego i dlatego wina za 
wszystkie konsekwencyo imiitaryzacyi jest po 
strome rządu, który walkę w j d o w  ledział.

Po skończonych przemówJoniach, zgromadze
ni uformowawszy pochód, ruszyli pod pomnik 
Grunwaldzki.

Do manifestacji przyłączyli się towarzysze 
żydowscy ze sztandarami i tablicami, na któ
rych widniały napisy: „Żądamy zniesienia mili
taryzacji1*, „Żądamy uwolnienia poiitvcznych in- 
ternowanycH*■, i t. p. hasła. Pod pomnikiem Ja 
giełly przemówili do zgromadzonych tow poseł 
Klemensiewicz, Mieczysław Bobrowski wianiem 
górników i Grochal, który powrócił włąśnie z 
Górnego Śląska

We wtorek 1 marca manifestm ya wypadła 
równie imponująco jak w dniu pierwszym strej
ku. Strejkujący pochodem z ul. Dumiewskic-go 
udali się do Rynku gdzie pod oomnikiem Mickie
wicza odbyło się tłumne zgromadzenie

Manifestacja miała przebieg spokojny* i po
ważny.
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